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      Sen…

    
    
      Siedząc na schodach w pełnym słońcu czekam

      Aż wieczór błyśnie tysiącami gwiazd

      W niebieski przestwór myślami uciekam

      Z dala od szarych kamiennych miast

    

    


    
      Odliczam dni na kalendarza palcach

      Czekając zawsze na tę chwilę jedną

    

    
      Gdy gwiazdy tańczą świetlistego walca

      Ostatnie zorze wśród obłoków bledną

    

    


    
      Ostatni pet się w ustach już dopala

      Resztkami dymu szybko się zaciągam

    

    
      Nadchodzi nocy znów wezbrana fala

      Dzień minął..kiedy..nie wiem..wokół się rozglądam

    

    


    
      Na półkach szafy leżą sny schowane

      Skrzypiące lekko czas otworzyć drzwi

    

    
      A jutro nowy zaświta poranek

      A może wszystko to się tylko śni…

    

    


    
      A może w głowie szalonego boga

      My wszyscy tylko jakimś snem jesteśmy

      A może w nicość mi się wyśni droga

      I może tylko śnią mi się te wersy…

      D.G.

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Elf to ja

      stwierdził przyjaciel

      Więc stąpam nieśmiało na pokornych kolanach przyjmując to miano…

      


      Każdego ranka jak przystało na elfa

      hasam w srebrnej rosie

      Delikatnie brodzę w rzece marzeń

    

    wypełnionej pięknym wrzosem

    
      A kiedy zmęczą się moje nóżki

      Odpoczywam w cieniu brzózki

    

    


    
      W promieniach słońca odkrywam tchnienie

      W śpiewie ptaków szczęście

      W drzewie zaś słów znaczenie

    

    


    Lecz nic to nie miało by wartości bez miłości…

    


    
      Pierwszy kwiatek

      Pączek na drzewie

    

    
      Piękno na ziemi

      Piękno pod wodą

    

    


    To wszystko jest naszego życia ozdobą

    


    
      Wielki świat magii

      Serc… dusz… ciał i przyrody.

    

    


    
      Uwierz odkrywam to codziennie

      Wystarczy mieć tylko wrażliwe serce …

      


      Bo zrodzone w umyśle piękno

      Ma szansę na spełnienie…

      Renata O.

    

  

    
        
  
    
      Taniec Elfów

    
    
      Zatańczyły elfy w lesie

      Już korowód sunie długi

      Ich królowa taniec wiedzie

      Przygrywając im na lutni

    

    


    
      Roztańczone lekkostope

      Roześmiane piękne twarze

    

    
      Oczy mają tak wesołe

      Radość tańca niosą w darze

    

    


    
      Wraz z driadami zawirują

      W tańcu wszystkie musną drzewa

    

    
      I muzyką się radują

      Gdy krolowa gra i śpiewa

    

    


    
      Zatańczyły elfy w lesie

      Równy pląsa długi szereg

    

    
      A muzyka rytm podaje

      Ni to kankan ni oberek

    

    


    
      Pęd rozwiewa jasne włosy

      Twarze wszystkie roześmiane

    

    Tańcem hołd oddają nocy

    Od wieczora aż do rana

    Elficzka skrzypaczka wygrywa

    Na skrzypcach nutę magiczną

    
      Melodią do tańca porywa

      Niesamowitą i śliczną

    

    


    
      Melodia już cichnie powoli

      Dzień nowy przecież się zbliża

      Hołd tańcem swym nocy złożyli

      Nad lasem zapada już cisza

      Daniel Głowacki

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Razem z motylami

      Z wolności się cieszyć

      Z samych czułych

      Słów miłość ułożyć

    

    Nie myśleć

    Że to co piękne już było

    Dosięgać nieba

    Gwiazdy podziwiać te z marcepana

    Kolejną łyżkę miodu zjeść

    Tyle wrażeń, przeżyć czeka na nas

    Gdy w sercu pełno uczuć

    Przyjmijmy co dobre

    Odrzućmy co złe

    Na fali zmysłów

    Odpłyńmy nie raz

    
      By zatrzymać

      Ten piękny czas…

      


      Więc uśmiechnij się proszę

      Bo w prostocie jest piękno…

      Renata O.

    

  

    
        
  
    
      Uśmiech

    
    
      Powoli na usta człowieka wypływa

      Kiedy się w szarym narodzi półmroku

      A z ust na świat szeroki wydobywa

      By blaskiem obdarzyć wszystkich wokół

    

    


    
      Zrodzony z chwili szczęścia ulotnej

      Jak promień słońca co błyska o świcie

    

    
      Na skrzydłach myśli podobłocznych

      Prowadzi przez labirynty życia

    

    


    
      I w głębi oczu czeka przyczajony

      Gdy się w nich światło poranka odbija

    

    
      By się wydostać rozpromieniony

      I mrok rozjaśnić chociaż na chwilę

    

    


    
      Mały skurcz ust i błysk lekki w oku

      Namalowany jasną farbą szczęścia

      Pędzlem radości wydobyty z mroku

      By swoim blaskiem świat upiększać

      Daniel Głowacki

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Pytasz co zrobiła bym dla miłości

      


      Nic

      Nic?

      No tak…

    

    


    
      Będę Cię kochać

      Całą sobą

      To mało?

    

    


    
      Zrobię to intymnie i bezszelestnie

      Bez słów bez niepotrzebnych gestów

    

    Potem mocno do utraty tchu

    Uśmiechem barwić życie

    Beztrosko z ciepłym względem

    Dotykiem ust dzikiej namiętności

    
      Nie zrobię nic złego

      Ja tylko będę kochać…

    

    


    
      Bo kocham myślą moją nieuchwytną

      Pożądam wzrokiem

    

    Kocham dziwnym wzorem

    Duszą mojej świadomości

    Sercem mojego roztargnionego oceanu

    
      Zwykłą codziennością

      Bez kropli przymusu i zawahania

      


      Tak bardzo tego chcę…

      


      Wiem …

      Renata O.

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Między nami nic nie było

      Oprócz wierszy komentarzy

      Lecz tak wielką jest ta miłość

      Że się wszystko jeszcze zdarzy

    

    


    
      Między nami nic nie było

      Oprócz wielu łez wylanych

    

    
      Między nami nic nie było

      Oprócz nocy nieprzespanych

    

    


    
      Między nami nic nie było

      Oprócz pocalunków kilku

    

    
      Między nami nic nie było

      Oprócz skóry Twej dotyku

    

    


    
      Między nami nic nie było

      Prócz tej kawy wysyłanej

    

    
      Między nami nic nie było

      Oprócz wierszy napisanych

    

    


    
      Między nami nic nie było

      Oprócz wielu wspólnych marzeń

    

    Między nami nic nie było

    Lecz się wszystko jeszcze zdarzy

    Między nami nic nie było

    Prócz tej pięknej namiętności

    
      Między nami nic nie było

      I nie będzie prócz miłości

    

    


    
      Między nami nic nie było

      Prócz uśmiechu oczu błysku

      Między nami nic nie było

      Lecz się jeszcze zdarzy wszystko…

      Daniel Głowacki

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Nocy moja

      Powierniczko

      najskrytszych marzeń

      Piękna, upiorna zarazem

    

    


    Do tańca zaproś mnie bo nie chce spać

    


    
      Zagraj muzyką szelestem pościeli

      Ramiona i uda odziej rozkoszą

      Delikatny pocałunek złóż na mej skroni

    

    


    
      I ujrzysz rzecz ukrytą

      Niedostępną w blasku dnia

    

    


    
      Niech zapadnie w końcu mrok

      Bo wielbię każdą noc

    

    


    
      Gwiazdy, które do mnie wysłałaś

      Już pod poduszkę schowałam

    

    
      Nie po to by ci się przypodobać

      Lecz sercu wierność dochować

    

    


    
      Myśli ocierają się o siebie

      Tęsknota wędruje po niebie

      


      I nikt nie widzi

      I nikt nie słyszy

      


      Piękna delikatnym tchnieniem…

      Renata O.

    

  

    
        
  
    
      Kołysanka

    
    
      Nie bój się nocy co w sobie zamyka

      Szumiące drzewa i trele ptasie

      Gdy w mroku zagra cicha muzyka

      Kiedy się zegar zatrzyma w czasie

    

    


    
      Nie bój się nocy gdy Cię otuli

      Promieniem gwiazdy każdej srebrzystej

    

    
      Na podobieństwo jedwabnej koszuli

      I w sennych marzeń ułoży kołysce

    

    


    
      Nie bój się nocy gdy w nią powiodę

      W strumieniu brodząc przeobrażenia

    

    
      Gdzie nimfy piękne kuszą urodą

      Gdzie wiele rzeczy nie ma imienia

    

    


    
      Kiedy ostatnie promienie złociste

      Błysną na dachach odległych domów

      Ty się uniesiesz lekko jak listek

      Wtulony w ciepły wieczoru pomruk

      Daniel Głowacki

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Bliskość księżyca na wyciągnięcie ręki

      Przy świetle gwiazd białych …

      


      Obiecujesz chwile rozkoszy nim przyjdzie świt

      Ukwiecony raj marzeniami…

    

    


    
      Uniesione z zaufaniem w górę dłonie

      Szczęście odnalezione na nieboskłonie …

    

    


    
      Piszę bo tylko tak Cię mieć mogę

      Malowniczy krajobrazie

      


      Poezjo płyń ze mną przez całe życie

      Towarzysz mi wszędzie,

      a wszystko dobrze będzie…

      Renata O.

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Ukołysze mnie cicho na rękach

      Srebrno- biały jeżozwierz latarni

      Już kolejny się wieczór wałęsa

      Między wiatrem a deszczu kroplami

    

    


    
      Rozwinięte skrzydła Aniołów

      Z pominięciem życiowych rachunków

    

    
      Zarzucają sieci na połów

      Dusz gotowych do pocalunków

    

    


    
      Deszcz gwiazd światło jasne przygasił

      Kilka mokrych galaktyk rozniecił

    

    
      Gdy nostalgia ponownie się łasi

      Smutne wiersze pisują poeci

    

    


    
      Już dogasa cicho na rzęsach

      Srebrno- biały jeżozwierz latarni

      A za oknem znów noc się wałęsa

      Między wiatrem a deszczu kroplami

      Daniel Głowacki

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Miłość utkałam z uśmiechu

      


      Przeplotłam ją przyjaźnią

      


      Szczyptę subtelności wplotłam gdzieniegdzie…

      


      Kokieteryjną łątką zakryłam niedoskonałości

    

    


    Doczepiłam kilka anielskich piórek

    


    Wykończyłam zmysłowością

    


    Naszyłam kilka pocałunków

    


    Wcisnęłam odrobinę rozkoszy

    


    
      Szczęście doszyłam

      


      Wszystko w kolorach tęczy

      


      Z bukietów uczuć naręczy

      


      Więc może się w końcu ze mną zaręczy…

      Renata O.

    

  

    
        
  
    
      Poeci

    
    
      Poeci to słowa są tkacze

      Którzy marzenia ślą w dal

      Zrodzeni z bólu rozpaczy

      Wśród życia zagubieni fal

    

    


    
      We własnym świecie zamknięci

      Choć wieszcze rozsiewamy skry

    

    
      Na usta kładziemy pieczęci

      Gdy smutku przełykamy łzy

    

    


    
      Wzgardzeni i niedoceniani

      W księżyca zapatrzeni twarz

      Lecz świata fundamentami

      Niejeden potrząsamy raz

      Daniel Głowacki

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Nagła nostalgia

      radosnych chwil ulotny

      czar pryska nagle…

      Renata O.

    

  

    
        
  
    
      Wieczorna nostalgia

    
    
      Dzień kolejny do snu głowę schyla

      Słońce z cieniem zatańczyć chce walca

      Wieczór pełna magii to chwila

      Czas kroplami ścieka po palcach

    

    


    
      Ciężkie chmury malują się złotem

      Defilując za krańce gdzieś świata

    

    
      Siedzę tuląc do siebie tęsknotę

      Jakoś obok mijają mi lata

    

    


    
      Szary smutek w kąciku się czai

      Wielkie oczy świecące wytrzeszcza

      Mrok już spływa słonymi kroplami

      Gdy wieczorna nostalgia nadeszła

      Daniel Głowacki

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Świerszcze jeszcze śpią wtulone w wspomnienie lata

      Mi przychodzą myśli,

      że zgubiłam cząstkę siebie

      


      Nasłuchuje jutra otoczona murem…

      Popękane oblicze jego mchem porośnięte

    

    


    
      Płonę w nostalgii mojej początku i końca

      A zaduma znów się w ciszę zamienia

      Tylko wiatr czasami zaszumi tęsknotą…

    

    


    Nieustannie poszukuje tęczy ale ta bezbarwność mnie dobija…
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